
Calc i s a l - S p i e s s niezbędny środek 
dorosłyć 

w apteezc domowej. Tabletki dla 
i i, dzieci stosowane przy przeziębienia. 

tatarze, {oraczce hispańskiej i t. p. 
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Załatwia wszelkie operacje bankowe J i 
i! bezbicczenia Szyb w yrystawach sklepów. 

lyciowe, Ubezbieczenia 

Ban̂ k Kredyiqwy w Warszawie 
WARZjrtWKfl 

HIIHHEtll l 
ST" 
ilia i kradzieży. 

Frzeds awiciel H. LITER ER. 

(pddzipi w Białymstokju. 
5. 

l « 

Państwowy Urząd! Zbożowy w Białymstoku, 
al. W^rsfawske Nk 26 

•dawkuje 7-miu urzędników, 
i obznajmionych z 

rwania należy składać dd b 

władających 
buchalterją 

ara Okręga z krótkim 
iedectwami. 

R 

Z paleecnia zorząda tciefojnów 
•rokarnia Cldziałowa . 
Bied telefonicznych w 
ZaMadanle 

Admiaislracja Draka(nl 
aatasicenia do te§o katalcga 

Odbiór ziem polskich. polskich M 
<TcL spec. kor. „br. Biołf) " ° g ' 3 ! 

połskifn jeżykiem 
rachubą. 

życiorysem 
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KATALOG TELEFONÓW 
ekrega Białostockiego Polska 

przystębaje do draka Spisa abonentów 
Bfołymstoka. Sokółce* Czarnej Wsi i 

(Warszawka njr. 61) przyjmaje 
do dnia 30 stycznia r. b. 

B N i 

Stanisław Pakek 
dopiero w dnia 2 

Pobyt miriistk 
związany z rozstr 
roli Polski nnTw£ 

Praca ui 
(Tel. spec!. 

Na ostatnieml 
ministrów załatwi 
pracy arzędnikói 

Na mocy aci 
strów arzędnlcy 
pracowali nic 7, 
zwana .sobota \ 
zniesiona. 

poupróci z 
bm. • 

w Parysa 
iygnięciem 
chodzie 

Paryże 

jest 
sprawy 

Rosjanie w 
(Tel. spec. kor 

Warszawie. 
Dz. Blflł.") 

rz 
or 

ędników 
Dz. B IM.") 

ARSZAWA 
posiedzenia 

0no sprawę 
państwowych 
wały Rady 

poństwow 
lecz 8 gódz 
angielska" 

VRady 
godzin 

rnini-
begej 

n. Tak 
będzie 

WARSZAWA 21.1. 
Dzisiaj o godz. 10 zrana 'przy-

ayt do Torunia pociąg osobowy, 
wiozący gen. Hallera i sztab [armji 
pomorskiej. 

I Toruń wspaniale przystrojony) 
Ladnosć zgotowała Hallerowi 

^eatazjastyczne przyjęcie. 
Gen. Haller złożył a stóp 

nika Kłkołajo Kopernika na „ 
wspaniało wieniec z szarfami o bar
wach narodowych w imienia larmji 
połrtiq. ! 

KRAKÓW ąt-1;. 
Z 'powoda rewindykacji j ziem 

pom-
rynka 

/ 

polskich dzisiaj Kraków przybrał 
siaty świąteicznc. 

Wszystklfc domy przystrojono fla
gami naródpwemi. 

Jatro o igodz. 10 zrana w- koście
le tterjeckiim książę biskap Sapie
ha będzie celebrował aroczyste na
bożeństwo. 

Po nabożeństwie odbędzie się 
parada wojskowa. 

Obchód zwycięstwa Kraków łą
czy z obchodem rocznicy powstania 

Minister Patek. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Bleł.") 

WARSZAWA 21.1. 
W kołach politycznych mówią, że 

minister spraw zagranicznych, p 

Prawa służbowe. 
(Teł. spec. l|or. „Dz. Binł 

WARSZAWA'ii. ii. 
Na najbliższem posiedzenia Rody 

ministró^ó ma by<5 załatwiono spra
wo przyznania praw słażbouych a 
rzędnikom w bytym zaborze 
skim. 

Petlura chory. 
(Tc!, spec. kór. „Dz. Mkl") 

vWARSZAWA^2i-i, 
Zamieszkamy « Warszaw e przy 

Alei Ró* atafflati akraiński fctlara 
zachorował. W otoczenia je|)(o mó
wią, że niezwłoc[ziie po odzlskanki 
zdrowia, wraz x bawiącymi ib War
szawie członkami swojego dijwnego 
rząda wyjedziê  n|s Ukrainę, ap for
mować nowa armję. 

rosyj-

WARSZAWA 21-1. 
W Warszawie bawf misja znane

go działacza rosyjskiego Sawinkowe. 
Celem Jest zbadanie opinji poblicz-
ncj w Polsce co do dalszej walki z 
bolszewikami. 

Brak światła. 
(Tel. spec. kor. „Dz. B," 

WARSZAWA 21-1. 
Komisarz nadzwyczajny, p. A-

nasz, wydał rozpoj-ządzenic, na 
którego mocy-rZ powoda braka wę
gla—wszystkie zakłady gastronomi
czne i rozrywkowe winny być za-
ńiyknnc o godz. 10 wifeczorem. 

Komisarz zapowiada, źc policja 
po g. 10 spisywać będzie protokoły, 
zatrzymywać pablieznpść, joką za
stanie w zakładach {gastronomicz
nych i skożywać gośet na karę wię
zienia do trzech mieslący, lub na 
grzywny dó 3000 marek. 

Strajk stróżów. 
(Tel. spec. kor.j ,-Dz. B." 

WARSZAWA 21-1, 
Zastrajko^all stróże domów, po

nieważ właściciele domów nie przy
jęli ich wygórowanych żądań, pody
ktowanych przez kolonistów. 

Wobec tdgo komisarz nadźwtaj 
czojny, p. Anpsz ogłosił, że stroi* \ 
którzy nie powrócą do pracy, t>cjj« 
usawani z mieszkań zajmowanych { 



opsyjeni 
gjnlnncj 

p. Anusz uprzedza właścicieli 
domów, ze sq obowiązani utrzymy
wać porząffek wewnątrz II nozew-
nłjtrz swoich domów a to ze pzglę-
dów sonltnrnych. 

„Głodówka" w wiciieniu. ii 
(Tel. spec. kor. „Dz. 6 al.") 

WARSZAWA iii A. 
V więzieniu przy al. Dzielnej, w 

którcm trzymani SQ więźniowie ro-
litycznl, od pięciu dni trwa .gło
dówka". 

Więźniowie żądają. oby prjzedłu-
źono im dotychczasowe to m nuto-

im 
żywność 

we przechadzki, oby pozwolono 
palić tytuń. oby ulepszono — 
i oby ich nic bito. i 

Przeciw „ochronie loka
torów". I 

(Tel. sp. kor. .Dz. Biał." i 
WARSZAWA, ;21.1 

Dzisiaj, do /Marszałka Scjjmu i 
prezydenta ministra przybyłln dele
gacja właścicieli domów z pYoSbą o 
skasowanie prawa o ochronie loka
torów. 

Odpowiedziano im że |'je(st to 
niemożebne. j 

Prezydent ministrów oświadczył 
iylko, źe możno będzie zrobić wy
jątek tylko co do wleyclch niieizkań. 
Ale i w tym razie będzie (ustano
wiona taksa maksymalna, aby zapo-
biedz wyzyskowi. ! 

Upaństwowienie straży 
ogniowej. j 

(Tel. spec. kor. „Dz. Btył.") 

WARSZAW- 2I1.1. 
Aiejska dotychczasowa: straż 

ogniowa będzie upaństwowiona. 
Naczelnikiem straży będzie ko

mendant policji państwowej. 

Zakaz wywozu drzewa. 
' (Kor. WłfDz. Biał.) 
» WARSZAWA,! 2J.1. 

Narzclnik dyrekcji kolcjówjej, p. 
Londsbcrg (były minister w rzjfjdzie 
otomano Skoropodskicgo) ogłosił za-

koz wywozu drzewa po za o 
wileńskiej dyrekcji kolejowej. 

Bolszewicy grotą. 
(Tel. własny .Dz. Blat.") I 

LWÓW 2 1 - 1 ] 

•onoszą tutaj, Że bolszewicka 
„Prawdo" tryumfuje z powoda znie
sienia blokady Rosji sowieckiej pizcz 
ententę.' 

Piszę oho, że blokada dowodzi, 
iź enten a uznała Rosję sowiecko. 

Artykuł swój^ „Prawda" kończy 
zuchwale, ze po^zgniecienlu Kołdzn 
ko i Detlkinn Rosja sowiecko ziła 
twi się 2 Polską. 

.Dla żołnierzy polskich przygo
towano iuż obozy kóncentraey ne. 
Jok 7. Kpłezaklem 1 Dcniklncm, tak 
(iporaniyl się z polakami"! 

I Ma Ukrainie. 
(Tcjl. sp. kor. „DZL Biał.") -

I LWÓW, 21. 
Z Płdskirowo donoszą: , I 
Oddz oły polskie coraz częściej 

spotykają się z wojskami bolske-
wlckiemijw okolicy Borzun o Ee-
leżnicą. 

nimol dumnej miny, bolszewicy 
na widoH żołnierza polskiego oeler 
kają. I f 

Na zgromadzenia radnych miej
skich w IPłosklrowlc uchwalono po
stępujący stosunek walut: I 

1 majka polska równo 8 karpo-
wańeom.i ! , 

Korola aostr. równo 6 karbo
wańcom.; i 

Przeciw bolszewikom.! 
(Tc|. sp. kor. „Dz. Biał;") [ 

I LYON, 21-1. 
Z Parlyzo donoszą: 
Według telegra/lnów z Aalty cbłn 

eskadra okrętów wojennych angiel
skich odpłynęła na Czarne morzje i 
dąży do Odessy, . ; 

Okręty wojenne francuskie odpiły-
nęly l Tclonu również do Odessj'. 

Wfochy i Rjeka. , 
(Tell sp. kor. .Dz. Biał.") 

I WIEDEŃ 21-1, 
Włochyj zrzekły się praw zwierzch

nictwa eq do Kjeki. Aiasto ma Być 
niezależnym, port zaś/ pod kontrola. 
Ligi narodów. 

Rok I8»3. 
Styca: 

>yło rń«*<:J 

W 57 rocznice, Powstań 
ni owego. 

„PowstonKfiśfc 
straszliwa krwowft demonst 
racją, anliell wfll#ą regulomij. 
ftez wojska, bez, broni i btz 
rifniędzyj gtfićf straccncó-p 
pórwoło jsię na'potężny carat. 
Ten po^yw zabłysnął mnóstwcin 
heroicznych czynów zrodził 
Całe , mor;:e poświęceń I eicr-l 
pień nadludzkich, ujewnlł śród 
lepsżyoh s; mów Noro la bezgrc -
nicznąmip^ć Ojczyzny. Był 

' krwawo tr&gcdją, rozgrywani 
w mrokach leśnych, udzie nikt 
nie widział scen rozpaczy 1 nie 
było nikogo eobf je prze
kazał potomności- Tylko przy
płynęły st ramieniem i gdzieś 
snuły się clenie straconych"... 

L ' • 1 • 
.Odrodzenie Polaki". 

Dziejowe30 znaczenia wypadki 
lat 1836—184S przeszły, pamiętni 
.Wiosno" lqdd\s«-mjncło. 

Krokowskie, poznańskie, węgier
skie powstania acjehły, -cwolucju 
w Paryżu, ącnllnie, Wicdn a, przez 
solidarnie pracująca, umiejętnie ego
izm narodowy oraz zosawą i ^ lo
sową nienawiść wyiyskającą reakcj; 
zostały zdławione.' 

A wszędzie4-oi^dżic plzewaźnic, 
'I ta i tam zaś pospoła z krjwią oato-
ichtonów loło się krew polska. Wszę
dzie z hasłem „za noszq i woszi 
wolno$ć" uczestniczyli, miłując 7 
swobodę, ofiarni i bohaterscy Polacy 
Słowo polak sioło się nien ol syno 
nimem rewolacjonlśty. Toierdzonp 
powszechnie, iż skóro tylkp 
kolwick bądź wszczynała 
walka o wolność, jak tylko 1 aróA 
jaki, w imię idiałó\i spraw edliwośc|i 
i prawłdy, wypowiadał walie} istnie 
jącema porządjcpwi,^—woe;:dcli nid' 
mol współcżesnjych pódn )siło 
płyto grobowo 1, z zofomnionejj 
mogiły, powstawało męcżeiiskie ob 
liczę Polski .Jps(tcm" wołając. 

Nadeszły Mzęmienne dlp 
skutkami lóita Jt854—o 1 
Klęski , pdniesione 
Rosję pod p«(łaktawą i Sc|wostopo} 

gdzie 
się tylko 

Polski 
H 839—60. 

prze;: 

lem. przez Austrję zoś pod rAeflenUj 
i Selfcrlnd. nie mogły pozostać^ bez 
wpływu na stosunek obu tych pań
stw do zamieszkądących Je noroi^w. 
o «Tcc w plefwszyra 1 rzędzie I 40 
Poloków, w Rosji osłabło wtejra w 
p*«W^'carato, a jednocześnie po-
czdcic konieczności zaprowadzenia 
rodytolnych. politycznych 1 społecz
nych, reform, tak w SferflCti rzlUtzą-
cy«b jok i w ftarodzle, wzrfało 
ogromnie. W Aistrji zo*. kfórą 
Włochy, po tyloletnich bezowocny*h 
wyslłkoch, zdołały nareszcie przy 
pomocy Francji ,pokono<ri zjedno
czyć się, — klęski pod Palastro i 
Solferino zniewolimy rząd Habsbur
gów do ogłoszenia kons ty tuc j i 

Zwycięstwo no półwyspie krymj-
sklm zapewniło Francji dominajajeą 
rolę w koncercie .europejskim, de
mokratyczny kieronek polityki frflD-
caskiej, na sztandarze której odtod 
wypisane były dwile zasady: narodo
wość oraz wolu lodu przez ołOM-
wanic powszechne wyrażona,—wraz 
z liberalnym kięranklem amaiła 
nowego córa Aleksandro II, bodzlć 

'zaczęły w sercach polskich nadzieję 
źe lepsza przyszłość się *Miźa. Życic 
zaczęło się nieco ożywiać, rtłodsleż 
acząco się zaczęła pomiędzy sobą 
porozumiewać się i organizować ^ 
gminy. Wten sposób powstał zawią
zek przyszłego spiska, poczętek 
tajnej, podzlemneji procy. 

Ko końcowi raka 1860 ferment 
rewolucyjny w kraju wzmógł tlę 
znacznie, łączność młodzieży aOa.-
cej się w Warszowic l Kijowie e-
mlgracją na zochpdzlc, szybko wzro
sło. Zbudziły się szlachetne 1 pod
niosłe uczucia w młodzieży polskiej 
w Krokowie, Warszawie, Dorpacie 
i Kijowie; tęsknoto do wolności, 
marzenia o poświęceniu źydo dla. 
Ojczyzny,—odradzać się 1 rozpalać 
amysły zaczęły. Niezadowolenie z 
nlezmniejszajacego --się oni troehę 
•ciska w kroju, wówczas gdy w 
sąsiedniej Austrji, bądi co bądź, 
zaczęła się była w tqm .czasie ero 
liberalnlcjgza, rosła z dnio nadzień. 

Nastrój patrjotyczny ladnoścl za
czął więc szukać ujścia. Nabożeństwa 
śpiewy, manifestacje publiczne stały 
się zjawiskiem coraz częstszem, 
3 lipca 1862 roku miał miejsce za
mach no w. ks. Konstantego. ,Ni 

Godzina życia. 
.Stefan Norris-Kamiński. 

1 
I. 

Byt koniec listopado... 
groźne, przesiąknięte wilgocią 

powietrze zawisło w przestworza, 
przedoztojąc się swym lodowocia-
tym .powiewem w każdy nledopa-
trzońy zakamarek, w kożdą ciemną 
i głuchą szczelinę... 

Aiasto ścięło się.,. Kir szary ja
kiegoś smutku pokrył zamglłone, 
przemokłe ulice, tylko sł/iby brzask 
latarni, jarzącemi punktami odbija
jący s:ę w inyle wieczornej, stefiowil 
urozmaicenie ogólnego zdrętwienia, 
Wszystko zapadło w objęcia epątji... 

...Do małego mieszkanka na trze-
ciem piętrze wlókł nogi powblii pod 
naciskiem wewnętrznego ćięioru. 
Zwalczał go w duszy, dźwigoł ^0 w 
mózgu. ^Ciężar bezmiernej itrpski, 
połączonej z rozgoryczeniem. Wy
chodził z szranków nowych zuwo-
dów. Zbyt mało siły na wiotkie'bar
ki. Zawiele trudu... 

Machinalnie zakręcił klucz iw 
zamku, pchnął drzwi z taką siłą, joż 
siji oparły na starym łóżku — zna
lazł się we wnętrzu pokoju. Kape
lusz cisną t na ziemię i siadł ciężko 
na stołku przy stole... Ręce zanu
rzył w ojęstych włosach wysokjej 
czupryny,i odsłaniającej wyniosłe i 
rozumne tzoło. Twarz blada, wy
chudła o inetalicznym połysku na
brała wyrazu bólu, po rysneh ' błą
kały się kjontury żalu, osiadając pa, 
czole i żłobiąc no niem miedziahe 
drogi rozgoryczenia... Głębiej zanlp-
rzył dłonie w^ włosy i zadrgaj ner
wowo... \ l . ;. li 

...Wichcryjefeienny cliuczał za ok
nem. przedzierał się przez, szpary i 
roznamiętfrał swe siły w pustce 
biednego pokoju... 

Dotknął się zlckka pościeli, roz
rzuconej niedbale na łoża, przedta-
stał się na półkę, zawaloną książka
mi, wyrzucił z niej- kilka kartdk,, 
rozdzielił białe wnętrza zapomnia
nych tomów, żałkał po ścianie w 
poszokiwunlu oporu — i zamajł. 
Ucichło,., tylko odgłos padającego 
deszczu, który z łoskotem bił po
krywę dachd, i kroki spieszących 

drobin 
'Polstarat sij: 
i z« .pal|ł. 

rozpełzło się, po 
po wilgojnych k^ 

wówczo 
Ina mał 

przechodniów vcjzmagały - ponuroś^ 
somotnej^ Izdebki..: 

...Iwanicki ejrenął... powstał, wyĵ  
jął z szafki, stjoja.ecj pod (iknern dla 
poihłaniania zbytecznych ^-"»"'»^ 
zgów, resztkę j śsiecyl 
ją umOcowoc na stolę 

Słabe światło 
nutę snując cień 
tach, chwilami Przystało i 
promyk jaskra wszy podał 
ramkę z jasny n odbiciem dziewczę 
cej t\rarzy, ozdobioną wiązanką ze 
schłych kwiatów. 

... Słodkie wspprpnjeni^. 
planów... 

Nic zapoitmiał +- byjto 
Odczuwał teraz tylko pracę, która 
by go szybciej do końca doprowa
dzić mogło, 

Al£ nieddla swym czorhVm cała-
nem okrywało wszystko, tłbrnigc na-j 
dzieję^ osłabiając ostatnie isklcrlil 
rodzącej się rodoSci i zadowole
nia.... [' ; l 

...Siedział pogrążony w myślach..., 
Świeci dopalała s»3>e szczljtkf, odbi
jając na jego twarzy lajćmnieze 
cienie,.. ! 

Rozpacz szarpało mu iaszc,-,bó-< 

T l̂ 

za silne 

lem szalonym odbijała się we wnę
trzu, czyniąc chaos bez treści... 
Zwalczał jq wszelklemi siłami. 

...Strata czasu, może znów prze-*. 
szkodo, a tak nicwiel-, bo tylko 
rok!... jeden rok!... 

Boźel... wydobył suchy jęk z pier
si, załamując recc:'. 

Ostatni promyk światła drgnął 
nerwowo,' jakby pożegnalnym ro*. 
chem przebiegł małą izdebkę. 1 znikł 
bezpowrotnie... Ciemność zaległa 
dookoła... '''..' 

...Iwanicki podniost głowę, sła-
chał z natężeniem gloso jaki pier
wszy raz odezwał mu się w duszy... 

Słuctiat... Wreszde odjął -ręce od 
czoło i rzucił |je twardo na stół. 

Brakło mu czegoś... Czuł dziwną 
pustkę, która zapełniło ma głląb du
szy, o tak szlachetnych aczuciacb i 
porywach, no jakie zdobyć się mo
że tylko młodociane serce.,. 

Postanowił wyjść no ulicę. Ostre 
powietrze dodało by mu stałości, 
równowagi, której Obecnie tak po
trzebował.., 

(Ciąg dalszy nastąpi). 



D z i e n n i k B o l o s t o c 

u d * Ł Jcdnok, Jok nic udały H 
te*1 ( M zoroftchy no świeżo ( rraaH 
Dojonego dyrektorem komłłjl wyj 
zntjn ilolwlecenla rtfeksondra mir-J 
groDKto Wielopolskiego. Sprawcy 
zomoc IÓW Jaroszyński, Bali i Rzońco 
zginęli nn szubienicy. za nimi 
nostępjwal korowód coły ollnr, 
którenfl usiłowano stłumiC rozpo
wszechniaj acj się coraz bardziej 
r iśh narodowy. Nopróżno jednak. 
Wszystko skłaniało się ku temu.j iż 
wybocp powstania oczekiwany pył 
z dnia na dzień. Chwilo to nadeszła 
tc i wkrótce, prędzej niż się spodzie
wano nawet, prędzej, niestety, piż 
akcjo eoła nolcżycie zorgonlzowanoj 
xost4ld. • ", i i 

rrz*flpic«zył» jo przez WleioppH 
skieso \ ogłoszono branka. Pobórl 
i co wojskowy a właściwie jego pro-
sRrypcjyJny charakter, zogrożol eo-
lej organizacji spiskowej. Termin 
przeto wybuchu powstania postano
wiono przyśpieszyć . Jaktź Komitet 
tmtraJny, od kwlrtnla 1862 uzda
ny zo naczclnQ władzę narodową, 
odtąd zaś mianujący się Rządłm 
Narodowym, w dniu 22 stycznia 1865 
roki Ogłosił Kraj coły w stanie in
surekcji, toydojac jednocześnie de
kret uwłaszczający włośclon, tak » 
dobrach prywatnych, jok skarbo
wych i kościelnych. , 

1... płamjeń walki zo .Wolna c, 
Calośe i MlcpodleafóSć" drogiej C j -
czyzny naszej ogarnął wkrótce P >1-
skę niemal cała 1 Litwę, w częilci 
z*s|i Ruś toKźc. Płomień ten pod 
sy«»ny i przez zdojqee się niemal 
pewnymi,, nodzicję no interwencję 
zagranicy, no pomoc państw earo-
piejskich nie tylko morolnq lecz t 
cbrojnt} nawet,- przetrwał całe .14 
miesięcy. Wszystkie wszakże, może 
v szczere nieraz chęci dyplomacji 
ruroplcjsklej , pokrzyżowane zosta
ły przez zabiegi Blsmorko 1 Gorezn-
kewo. Rzqd moskiewski widząc, i i 
waojemne niedowierzonle i podej
r z l iwo^ państw zachodnich, zamijar 
•stopienia na karzysć zrewoltowjo-j 
nej Tolskl zatomowoły ehwilowo[M 
postanowił działać energiczniej i,l 
przy pomocy dwóch katów*—fYuno-
wjewa na Litwie i Bergo w Krótc-
s»»ie Polsklem, powitanie zdławić. 
Jakoż zemsta tryamfającego \ cardtu 
było okropna. 130U osób rozs^rzeto-
iio lab powieszono, 150 tysięcy t z]e-
słano no Sybir, w głąb Rosji lab b-
sadzono, w kazamatach; 30 tysięcy 
/M. conojmniej, padło j.no polu 
walk, których pczez coły czas trwa
nia powstania, z godnie z mopq b-
pracowaną no podstawie statystyki 

^ przez rtuzeom polskie w? Rapper-
sjaillu, na terytorium u ję tym przez 
Kesię, starzono c o l o n oż 1673. 

Pr/cd obiiczem-tlzicjów przem-
ki^ły kolejno po sobie aż cztery 
Rządy Narodowe. Zmieniło się 3-ih 
dyktatorów: inicrosłowskl, Langic-
wkz i Traugutt. Sen osiatnl, którzy, 
ó>oviqzki na nim ciążące, ducha 
*«s narodu bratniej od innych póh-
noawoł,—zginqł dnia 5 sierpnia 1864 
raka, wraz z czterema członkami 
itftotniego Rząda Narodowego—Je
ziorańskim, Krajewskim, Toczyskimi 1 
Zalińskim, na stokach cytadeli wor-
szowskicj, na szubienicy. ! 

ln)ię Romualda Traugutta, wraz 
i imioaami takich pomiędzy wielu 
lanemi. wod/ów powstania 1863 r. 
jak ks. Brzesko, ks. Jackiewicz, 
Kalinowski, Podlewski, Rogińskii. 
Rpprecht, Sierakowski, Woszkowski 
; t. d. jaśnieć bidzie piękriościq md-
ralnego bohaterstwo i zasłużenie 
wspomnior.cm jest i będzie w dzic-
joch naszych, obok imion • najpic\s|~ 
"•zych bohaterów narodowych! • 

Franciszek Gliński. 

Wiadomości' polityczne. 
- —Posłem polskim w Berlinie mó 

*y<J p. Szebeko! j 
Naczelnik państwa podpisał no[ 

»inaeję b. ministra aprowizacji 
Ainkiewieza na naczelnego komisa-r 
rza okręgu Wołyńskiego, oraz ziem 

** Jrontowej podolskiej. 

Komisarz generalny Ziem Wfchód- n ikuje, 
nich pozostaje nadal reprezcotontem 
colyeb Ziem Wschodnich. Siedzibo 
komisarza naczelnego p. Minkiewi
cza będile r.ack. 

Obwieszczenie. 
Popisowych roczników lOOO i 

i^O], którzy zOstoll przez Komisje 
Przealądowq aznoni zo zdatnych, a 
nie otrzymali odroczenia słaźby w/»j-
skowej, wzywa się do służby czyn
nej. ; 

Wszyscy popisowi objęci powyż
szym rozkazem stawiq się do PKCJ.j 
dnia 3 latego i920 r. o godz. o-ej 
rano. 

Popisowi winni przedstawić w 
PKCJ. wydane Im uprzednio" karty 
powołania. 

Wezwani zostaną natychmiast 
wcieleni do szeregów. 

Winni niestawienia się w powyż
szym terminie będą karani jak zo 
aehylcnJe się od obowiązku służby 
wojslcowej.— 

2-gl Wiceminister spraw wojsk. 
—K, Sosnowski 

Jenerał pporuczjiik. 
Zo zgodnsść 
Ccsjewskl 

PPułkownlk 1 komendonł PKCI. Bloi. 

WOJNA. 
Kamanlkat Szthbu Generalnego 

7. dn. 21.1 r. b. 
Front MtewJko-BlaloruskJ. 

Ma ca łym f lonc ie bolszewi
cy prowadzą, działalność wy
wiadowcza. Mie jscowe atak i w 
re jon ie .Dzisny i Homla i na 
przyczółek m o s t o w y pod Bo-
bn i j sk iem odparto, zadając 
bo lszewikom do tk l iwe st raty. 

Nasz oddział wywiadowczy, 
wypadem na wschód od jez io
ra Pienig pod Krasnołukami 
rozbił oddział bolszewików, b io
rąc ki lkudziesięciu jeńców i 
karabin maszypowy, 

Nasze oddziały w równo
ległej kon t rakc j i po ciężkich 
walkach zajęły szereg miejsco
wości na l e w y m brzegu Ptyczy 
oraz mos t kole jowy. 

Energiczny atak bolszewicki 
na wschód od rzeki Bbberk i 
odpar to . 

W kont ra taku oddziały na
sze wzięły j eńców i t rzy kara
biny maszynowe. 

Front Wołyński. 

Sytuacja bez zmiany. 
Rewindykacja ziem polskich 

na Zachodzie. 
W dalszym ciągu wojska 

nasze zajęły Wąbrzeźno, Byd
goszcz i Fordon. 

W zastępstwie szefa sztabu gener. 
Kuliński. 

W Toruniu. 
Wf lRSZRWR 21-1 (P f lT . ) 

Do prezydenta min is t rów 
nadszedł dziś z Torunia- tele
g ram następujący: 

. „Ob jąwszy w imieniu rządu 
władzę w wo jewództw ie po 
morsk iem wprowadz i łem na, 
urząd wo jewodę Laszewskiego. 
Nastrój entuzjastyczny. 

Minister Sęyda. 

WARSZAWA 21-1. (PAT) 
Zarząd poczt i telegrafów 

w Prusach Kró lewskich z d. 
15 b.m. ob ją ł ' dy rek to r dr. Le
nartowicz w Gdańsku. 

Stemple na rachunkach. 
WARSZAWA] 21-1 (PAT). 
Minister jurh skarbu k o m u -

ze :i szelkie r oc i unk i 
obla-

odeczno i, Kamieniec Pocoljski. 

zagórsk iego. , 
w iadkow. Ża 
>od cudzem ina jw isk iem, 
itację przeć w ust ro jowi 

Stwa skazapo gc na 
ciężkiego więzienia. 

W Gdańsku. 

GDAŃSK! 21.1 

restauracy jne winny być , „ . _ 
cone m a r k q s t e n p l o w ą według 
taryfy następuiccej : od 5 do 

00 m. opłata 1(1 fW. od 1100 
lo 200 ł n . obłabi 20 f e i . Za 
a idą dalszą setkę opłat s 10 

fen. W razie nieikaklejenia mor-
<i s templowej , w k wyątawia-
ący rachunel^, j i k | przy jmu- i 

jacy go zapłacą karę 25 razy 
Wyższą od opłat) s templowej . 
i KooflBkatn. 

|. W / \ R S Z A ^ A 21-1 . (r»ATJ 
Dzisiaj skonf iskowano , nu-

|ner pisma rosyjskiego , War-
bzawskoje S łowo" za wjykro-
pzenie przeciw art. 263. 

i Kontrola w i u l e ń 

j WARSZAw A 21-1 (f>r\T). 
i Dzisiaj wyjechała z 
ty kom(sja sipecjalna, w 
r.badanią więzkiń i obozów) in
ternowanych. Komisja z\/ jedzi 
i ia łys tok, Grocnp, Wilno 

Warsza-
celu 

Mo-

i i )o korriisj1i na le i y ^ię^ci 
^łów do Sejmu. 

Ar i ta to r , od nądem. 

WARSZAWA, 21-1 (PJnT). 
\\ Dzisiaj sąd c ik ręgo^y 
joznawał sprawt; Stefana 
^owskiego, k t ć r j w Rosj 
:ywał s tworzyć w Polsce 
i o l szewkk i pod nazwą 
Wona Warszajwa'. yf War«;za-
|vie występował 3od nazwisk iem 

Jipno F rzi^słuchć no 
ukrywaniem (się 

Dzienniki 
ze wojska 
kładać się 
780 żołnierzy 

Katastrofo kolejowa 

>odeg 
ycn i 

Pod diłą Irdzbił! s i ^ 
cjisobowy. 18 c«óp żabi 
ki lkadziesiąt rannych 

Jak stwiem;rorio bi lndyci 
i|ozkręcili śruby u szyn kole 
\Vych, aby wyl 

T arowy i obrąb 

Potyczka 
owac go 

niemiecka 

LYON 21-1 (Pkf j 
Holandja pożyc;:a N i e m c o m 

mi l jonów guldenów ko^en-
rocenti ze 
dziesięciu 

żobpw 

erskich na 6 
i tą w ciągu la 

zamian N i e m H 
s|ę dostarczać 
tij>n węgla roczn 

Z m iasta. 

bę^d 

Dziś: Winren 
Jatro: Ideltonsa 

Radii 
Posiedzenie 
zie się jatr<j> 

wieczorem. 
Porzqdirk 

po-

roz-
|z.bi-

Obie-
Jpułk 
Czer-

zń a-
Rań-

8 lat 

dbiioslzą, że 
okupacyjne 

188 ofic<|r4w 
1200 koni 

iPflT). 
tu te j -
m|ają 

GDAŃSK 21.1, (PAT) 

oleić pociąg o-

-\o andji 
ie. 

ązują 
mi l jon 

Kelendjrztyk 
tego 

R.agy 
\i 

miejska 
miejsk 

i?1 
ej od-

ątek,, Ó godz. 

1) Sprawdzeni^ 
2) Odczytanie pj-otikałów posie 

dzbń z dnia \q \y ( 2 1 jjradnio 
19J9 r. 1 

3) Sprawoż4or^ic| zej zjazd<5(w (re-

djzienny 
listy obecijiych 

spła-
W 

craje wiee-preies Kadjr p. Wł. OW-
izynskl, radny p. Kosiński i ławnik 
nogUtratB ar. Ostromęeki. 

4) Wniosek Komisji Kwalilikoetł-
iej w sprawie aehwolenlo nowego 
pykazu pensji pracownikom rtagi-
itrata (rełeraje wiceprezydent p. 
W. Łaszceoskl). 

3) Wybór przedstawicieli do K^-
nlsjl Okręgowej Rewizyjnej (retera-
e wiccrprezydent p. W. Łuszczew

ski). 
6) Sprawo zmiany ochwaty do 

Towarzystwa Aprowizacji miast Pol
skich i Ziem Wschodnich oraz wy

delegowanie przedstawicieli na zjazd 
)dbyć się maiQcy w dnia 21 styczniu 
1020 r. (referuje sekretarz Rody p. 
PV rtotoszko). 

7) Sprawo podwyższenia toryly 
no prijd elektryc;zny (referuje łownlk 
rAogistrotu Jon Rybołowicz). 

8) Sprawo rekwizycji gmecha 
szkoły hondlowej 1 innych (rełeraje 
wice-prezydent pi W. Łuszczewski). 

9) Sprawo zatwierdzenia wydat
ków ttogistrato zo czas od 1 listo
pada do 31 grudnia 1919 r. (refera-
jn poszczególni kierownicy wydzia
łów nogistrata), 

JO) Zatwierdzienie przez Ragę 
Alejsko pożyczki 500,000 marek 
wziętej przez były T. K. n. (refero-
je łownlk ttogistrotu lnż. Ryboło
wicz). 

11) Rozpotrzcnie projekta f ro l l -
minarza budźeta na okres od 1-ao 
stycznie do 31 rflorco 1020 r. (reTe-
ryje prezydent miasto p. h. Szymal-
skl). 

Pełyczka miejska. 
Dzięki zabiegom prezesa Kody 

miejskiej p. Feliksa Fliipowiczo i 
prezydenta miasto p. Bolesława Szy
mańskiego, ministerstwa skarbu 
przyznało miastu naszcza pożycz
kę bezprocentowo, w siimie dwóeh 
inlłjonów morek no potrzeby gospo
darcze. 

Pożyczka mo być zwrócona w r. 
19Ź1. 

Osobiste. 
j — Ks. dziekan Chojecki wyje

chał w sprawach dekanatu na dni 
kilka do Wiina. 

Pożegnanie lotników 
We wtorek p. hieczysłow Bzara 

^oprosił do swojego gościnnego do
mu w Dojlidoch kilkodzłesitjt osób 
w celu poźegnonlo oficerów eskhdry 
lotniczel, opaszczojqcych Dojlidy. 

Serdezcncmi słowy żegnoli sym
patycznych lotników, którzy w prze
stworzach wolczq z wrogami pp. 
prezydent miosta Boi. Szymonsjrt, 
proboszcz dojlldzki, baron Montca-
ftcl, redaktor Filipowiez. 

Wzniesiono także toast no cześć 
gospodarza i polek. 

Pomoc dla dz^ed. 
Do Białegostoku przybyli człon

kowie misji amerykańskiej pp. po-
ruczhik Wolier i pporuczflik Tnbiń-
ski (polak), w celu dokononia zba
dania działalności tutejszego pań
stwowego Komiteta pomocy dla 
dzieci. 

Odczyt • powstania w r. I865. 

W sobotę dnia 24 stycznia w Go
spodzie Żołnierskiej przy ułicy War
szawskiej 13 odbędzie^ się odczyt p. 
Józefa Ziehtki o powstafiiu styez-
niowejn, poczem nostr4pi deklimr.-
cja,? Przewodnicząca 5ek:ji Kultu
ralno-oświatowej Kola Polek aprzej-
mie prosi pp. Żołnierzy J 1 Członki
nie Kolo o jgk najiieznie sze przy
bycie. 

Z gimnazjum. 

(k) Z powodu przypadającej dziś 
57-letniej rocznicy wybuchu powsta
nia styczniowego w papstwowym 
gimnazjum męskjiem będzicj urządzo
na w sobotę 24-j§<? i w i niedzielę 
23 b. m. obchód, Na uroc|zystość tę 
mieć będą wstęp ; także i rodzice 
oraz opiekunowie aczniówj 

Biuro meldnnkowe, 
(m) Biuro meldunkowe! przenie-

aiesiono wczoraj do gmocna magi-

file:///Vych


rtleScł się tam ono t par

adzie 
Strata. 
icric. 

Legitymacjo wydawać 

O łnlooo. i 
<m) ttaojstrat otrzymał z mlniktcr- -

Jan aprowizacji zapytanie: ile nSlęsa 
potrzeba codziennie dla szjpltftlów, 
Przytułków, żłobków, itd.. atr^ymy-
(oranych przez zarząd miasta. 
I Kradilei w wagonie. 

(ra) P. Aleksandrowiczowi i Bia
łegostoku w drodze z Warszawy 
skraldzlono portfel z 1000 m. W ciq-
§a tygodnia okradziono go jaJ dwa 

jrtzy . ;J 

l i M i y w liliwli. 
{ Wobec zajęcia Kijowa przekbol-
Isuewlków i nowej krwawej j orgjl 
jako tam święci obecnie „<sze|h»ony 
teror"—bardzo aktualnym ^-niestety 

-•taje slęlist nostcpajQcy: | 
.Panic Frunclszkai Nie ( wyobra

zicie sobie jak był straszny] te> ty
dzień od 29-go sierpnia da * trze
śnia n. st. włącznie! Nic Wlcnj czy 
słyszeliście o tych wszystkich 'okro-
pnofeloch, które ta wyprawiała 
władza bolszewicka wraz ize swymi 
żydami komanistaml na czcle, — a-
le Jeżeli tylko słyszeliście I o tern 
cołkolwlek, to wieści te priejda, mi
mo was, Jok przemijają jws^ystkle 
wrażenia znane Wam tylko z$ sły
szenia, Ale groza, groza Ipotjworno 
•garnio duszę, gdy wspomnę [ chwi
lę, w której wpadła ml w rękę ga
zeta z dn. 29 sierpnia W r. gdzie 
ayło zamieszczona lista rpzsftrzela-
nych przez .CzrezwyczaJkę"-r-87 m 
z kolei był Aleksander syh Piotra. 
Kalinowski. ! i 

Kto to taki, skąd dostał się w 
szpony „Czrezwy czajki" Aleksander 
nie »iedzlałom 1 nie mogłam zro-
zamle<L. Biegnę więc do LCirezwy-' 
czajki* — informacji żadnych dać 
nie chcą, przyjmają drwloanti, mó
wiąc: Alboż to nic wszystko jedno 
kto tam został róJ&trzclonyl 

Idę do wydziału śledczego- I tom 
nic. Radzą przyjść za dwa dni na 
al. Sadową, ddzle wcdłógl słów tego 
parszywego żyda będą mi wydane 
szczegółowe informacje.'. 

Ale terminu, tego nip sądzone 
rai było doczekali W sobotę bo
wiem rozpoczął się pośpieszny od
wrót bolszewików. Byłam wszędzie, 
pytam, proszę, błagam 6 Jakiekol
wiek wiadomości, ale niestety, oni 
mają dla mnie tylko szydercze a-
aśmlechy. Wszak prawda, cóź ich 
to obchodzi—oni swoje jat zrobili— 
opili się krwi—do syta. li przeszła 
męczeńska sobota, kiedy nie było 
•ni z kim rozmówić siej ani też ko
go poradzić. 

Przyszła wreszcie niedziela, ja
sna, słoneczna nłedziella... Wycho
dzę z domu i znowa ciągnie mnie 
do miejsc nieszczęścia, i Wypadkowo 
trafiam na ul. JelizawiotiAską pod 
J* 3-cl Stoi gromada ładzi, mówią, 

źe znaleziono świeże trapy nieda
wno rozstrzelanych. 

1 oto ajrzałom tataj pierwsze 
ślady bolszewickiej rozprawy nad 
niewinnymi I bezbronnymi, 

Znaleziono 19 czy tez 12 trapów 
nie pamiętam dokładnieliczby. Wszy
stkie mają zaledwie, części głowy, 
|dyź resztka leży w szopie, gdzie ci 
ladzie—zwierzęta znęcali się nad 
olieraml. Franciszka ta| niema, więc 
biegnę dalej} r 

rtówlą mi, źe no ul. Sadowej 
>* 3 jeszcze znaleziono trapy. Przy
chodzę. Ta zgroza7... Zaułek ten wię
kszy od tego, który widziałem na 
Jelizewctlńsklej. Przy pierwszych 
próbnych rozkopach znaleziono ta 
trapy—ale to nie kidzie, to jakieś 
bezkształtne, pomnskarowane ladz-
kle szczątki, zamiast tworzy—krwa
wa masa, skóry na rękach l nogack 
nieme, a tylko wiszą Jakby szmaty 
Jekicfi na końcach pojców a roj i 
nóa, nigekie śladu włosów, niektóre 
organy potwornie rozpachnlęte, al-

D z i e n n i k : B i a s t 4 c K i 
bo ich wcklej niemo, ręce 1 nogi 
jakichś mJenataralnych pozach. 
ciele ieszcie zna« ślady bitia, 
wszystka ikoro popękana. 

Aówiaj źle męczenników tych o-
Mcwano wrzątkiem. 

Słucham i nie ch<;ę wierzyć 4~ 
uwierzyć ktrasznic, pojąć niepodo
bna, że są na świecie istoty zdal
ne do takich okrucieństw, zdolne w 
tak bcstjdlsIM sposób obchodzić się 
z żywymi ladźmi. t 

Bo wsfzak to jasne — nie natj 
trapami Się przecie tak znęcano,) a 
nad źywytai.. Powietrze przesiąknię
te ohydną wonią, straszną woaią 
krwi ladzkid... 

aclckłani stamtąd nic się nie do
wiedziawszy 1 straszno ml się robi 
na myśl, źd nioźe i ten Franciszek, 
który pisał rui kiedyś, że „jdśll 
amrę —I nit będzie miał mi kto 
ocza zatiik^ąć. oni pomodlić się za 
moją duszlę" — źc może i on IWy 
ta zagrzebany jak pies:.. Nie — nic 
Jak pieśj boć przecie nawet nad 
psami njkt sic tak nlę znęca. 

Poszłam Jio międzynarodowego 
„Czerwonego Krzyża'• Aówionoj źe 
tam mogę otrzymać wiadomości, 
ale co oni mogą rai powiedziećP — 
Cóż onifsainl wiedzą? I tak wszy
scy przepełnieni zgrozą. 

• Słyszelif wprawdzie niektórzy, źe 
w czreiwylzajkach dzieją Się nadą
życie inikczcmnoścl, mało, kto przy
puszczał jednak, źe coś podobnego 
może się dziać wśród ludzi 2ofgo 
wieka ij to Jeszcze ladzl. którzy wy
głaszają hasła swobody i uszczęśli
wiania bliźniego! I 

WrólclMm więc na .Lipki", te ci
che, sbokojne „Lipki" i poszłam 
szakać |Jcs(zcze... Wszystkie więzie
nia obeszłam, wszędzie bytom i na 
Sadowej i na Jelizawietińskiej no 
JekoterlnskicJ 1 w pałaca Generał 
Gabernotora, na roga Instytatawej 
i LcwoSzcwsklcj. czytałam wszyst
kie riopisy na ścianach więzień, 
gdzie siedzieli 1 spędzali ostatnie 
chwile n i e s z c z ę ś n i skazańcy, 
ale nic i nic — żadnej wzmianki, 
czy notatki choć trochę podobnej 
do choraktera jego pismo... 

I tak przeszło " dzień, dwa i ty
dzień cały. Nareszcie zaczynił się 
wyjaśniać, źe Aleksander syn Pio
tra, Kalinowski wymieniony w spi
sie 127 osób zamordowanych to 
tow. prokuratora czy coś1 podobne
go. Ale zaraz znów mi mówią, źe 
Jest jeszcze jakiś Kalinowskf ma
jący coś wspólnego z cakrownictwem. 
Więc znowa poszakiwania. Byłam 
wszędzie, nawet w prosektorja*ń. — 
Franciszko nie znalazłam. I ' rada 
Jestem, źe niema i cieszyć się boję. 
Wciąż zdaje mi się, źe może jest 
on gdzieś wśród ofiar, źe znajdą go 
lada chwila. 

Teraz po odprawienia nabożeń
stwa l po niektórych wyjaśnieniach 
zaczynam się trochę nspokojać, ale 
postanowiłam bezwłocznle przy 
pierwszej sposobności wyjechać stąd. 
Co na to powie świat, jak tojzroza-
mle Franciszek, już mi naprawdę 
wszystko jedno. 
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Zakątek przy ul. jhlzawctJJlskiej 
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kali tu nici lawino ludzie bygac. Są 
piwnicę, stajnie, wozownia, gdzie 
stały karet/. Ale teifaz to rzeźnio, 
tak rzeźnie, tylko żel nie dla bydło, 
a dla ludzi ] ' ' 
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Pierwszego dnia nić wl̂  
znaleziono, ok następnych dii asły-
szałom, źe tom znoi?a znaleziono w 
piwnicach podobno żywcem zjsmaro-
wonych.J. ! I ' 

Idę tam, wchodzę i włosnym 
oczom nie wierzę. 
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fegol ostrzenie, szab 
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Aójclift mi jeszcze o rólknych 
kropndściadh, które tam [wykryto, 
ale jaź sił nic mom ani drożej po-
szak1wja|ć, ajnl sprawdzać tjfch wie-
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Iz plaska i ceWenth są trwałe | to 
Cldosjconalone moszyhy i do wj^robó" 
wychj dachówki, eepły, Jpastakójw, 

win ) t. d. posiadaj na 

i mata naszro R Z E W U S K I i $^ sg* 
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Są tom podobno i żywcem M-
marowanl I somc tylko odrobmr 
•łowy I tu/owio bez głów... 

Ale lat potrze* nie chcę. «<r 
mogę... ociekam... , 

Przeróżna z rosyjskięa* 

e-fwi. Stefan jtrraołowjiaj 
Z WARSZAWY 

b. isyittirt Maiki młwtrs. profta«ra 
flalsMra wa Wrocławia.' 

Ch*robr weaarfcsae, ploinra 
••617 I wfawtw 1 

o-rLPR^PULSKi 
* /. OD z r 

Choroby akd(rae, wlmUnr. 
weneryczne I m««sopłe<«we 

od 5—« (od k~4 tfle pai) I 
H(. 8 t«M«B M I ( U M N J BaMttirat.MK 

ró§ Up«v*] ) nap«[nctvVa SaWtU. ^ 

D-r H. GKODZIŃSKI 
* WARSZAWY 

Choroby akór^e, weaeiyorae 
i moosopłoiowe. 

Przyjmuje od 4 do 8. 
Rynek Ko4cluukl II. 

D-r M. ALTFELi) 
* WARSZAWY 

OrrfywaMr Sipltala Wanaryccaaf a. 
Choroby chóry, weneryewe 

i mocsoplciowe 
przyjmuje w gab. D-ra HryśBkUg• 
oa" 4—7. Ll»««a. » . • 

Dr. med. JÓZEF JODT 
* WARSZAWY 

Chor. wewnętrzne 1 •'stada:** 
Sienkiewicza 44 a. 

Przyjmuje od gotfz 5-^7, I t f 

D-r I NEUMAp K 
* Płaa>agraalM 

b. ordynator Plotrooroeakteae Alata-
zjewaklego szpitalu a-eneryczajaaa. 

'Choroby: woneryorto, «h*rf e 
1 moczopłdowe. (0X)6~#14 .̂ 

od $ - 8 p.p. m\ 
ml. K l l l * a k l a f l e M I I (». Hłen|lack*.y^l 

Rifz W hotelu 
w BIAŁYMSTOKU 

do wynajęcia 

pokoje umeblowane 
130 marek m i e s i ę c z n i e 

Oapzewaaio oaartyalwa. 

I Ogłoszenia drobne. | 

A ngłelsklego francasklego. nlemłecklaaa. 
stenografii, korespendencll, bucKatterti. 
kursu maturalnego, udzielają zapamaca 

listów Instytut Smitha, Warszawa, Stea*ht-> 
« • « " 3 M 170 

notes z płeniedńaiM t 
legltymac|ą w j r d a a ą 
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ŚWIERZBI 
4>4>d> 2 1 5 # 

dhl mydlana 
HEBDY" 

usiiwa \v ciągu 
„ M A S O P-ra.1 . 

„ i uznina przez pojragi lekarskie. 
Larwo siej wciera, ma przyjemny zapach, nl< plam biel i|z"ny i ciała, 

z łatwosdą sle zmywa wjdą. 
Żądać w aptekach 1 składach aptocznych tylko J,MJ J 6 P-ra. 
HEBDY" z swlerzbowcem na etykiecie. Słoiki ni 1— V—12 osab. 
T-wa E. HBBDA 1 S-ki, Warnzawa,Elektoral
na 18, teł. 1-37. Dlaikonl od torlerzhy 

.EK^OŁ-H£BJ - n 

Sprzedaż aa Białystok: Filipowi 
V y e o w c o: Polskie T-wo Popierania prasy 

? czytelnictwa w Rlołymstoku. Polska "Drdkernia Odzlał^wa w flłałylmstoka. 

i parcha_ 
[EBDA- I * 
cz 1 Motkąjewi ki, apteka ^ 

Skradziono , . wy..Vą 
przai Zarząd Budów. Wojsk, na łmłe tirzajd-
nlka Antoniego Zalewskiego. TfJb 
7 l lh i f l l l PfszP°rt. wydany przez włada 
fc|HI«ll okupacyjne. Piotr Ignatoskl, Xp, 
Odaflska M 1. ą g 
\»1 Odizlale Urzędu Walki z Lichwą wa-
™ kują paaady Referenta i Sekratarzi. 
Inforaiacje w Biurze Urzędu, ul. Kraszę*-
sklego 9. od 10—12 rano 2IJ6 
Z d l l b i O n O '«Oltyrnację wydaną przez 4VgUI/IUIIU w ł 8 d z e o k u p a c y j n e i L ej ,er 
Białostocki, ul. Zalewna J* 5."' J JtJ 
7nuhirtnn woJsk•wy^^et~Fiefity,l,l'8• 

z.gupiono (ch
j

 w y d j n ą p r z ez7w idze 
Polskie. Władysław Borowik, ul. ChnHelaa 

Zgubiono ZU^^Z&t* 
RywalPetlln, ul.. Rablnska Hi 16. 219 

T l i ' . I I ' ! 1 •f-
R e d a k t o r Benedykt Filipowicz. 


